
1



.......

. d / M .o f & . . . c A . ] l .......

SPIS ZAWARTOŚCI TECZKI

I. Materiały dokum entacyjne

1/1 -  relacja właściwa ,  X  0  %5. A  - >

1/2 -  dokumenty (sensu stric to) dot. osoby relatora 2 ) 3  ’ '  

1/3 -  Inne materiały dokumentacyjne doi. osoby relalora —

II. Materiały uzupelnieniające relację 3 . A- 8

III. Inne materiały (zebrane przez „relatora”): —  

lll/1-dot. rodziny relatora l i -  A ^  \

III/2 -  doł. ogólnie okresu sprzed 1939 r. •— " 

ill/3 -  doi. ogólnie okresu okupacji (1939 -1945) -— "

III/4 — dot. ogólnie okresu po 1945 r. —  

lil/5 -  Inne...-— -

IV. Korespondencja

t .... £ .* ...1 .1....
.....k ........... S,..A:.2..

V. Wypisy ze źródeł [tzw.: „nazwiskowe kaily infonnacyjne”j  M A

VI. <?btoo(vali«; d u o X

2



3



>
$. IH

Dr habil.Staaisław Dzięgielewski Poznań 17.11*1976 • /, ' /
60-769 Peznąń ul.Matejki 45 »*2 ir*/P^-'S 2-

W w v  
^  - A A ^- ~  1 I, i.

Wielce Szanowna Paai Doceat
Dziękuję za piano z dala 6*ll*br 1 wyraża* wielkie zadowolę-

ale z podjęcia przez Panią Docent pracy badawczej aad ruchea
oporu aa Pe*orzu»równocześnie przyrzekając udzieleaie iafer- 
aacji z tereau w ktśryn w czasie wojny przebywałeś.Może wniO-

*

są eae aiece światła w sprawę aałe detąd zbadaną,choć z całą 
pewnością ale będę ”kepalaląttlaforaaeji«

Właśnie aa Penerzu»z powodu specyficznych warunkiv i nasi-
*1eaego terroru hitlerowców od pierwszych, dal wojny»jakakolwiek 

działalność e charakterze organizacji ruchu oporu,podobaie jak 
aa Śląsku i w Peznańskien,była bardziej aiebezpieczaa niż w po­
zostałych częściach kraju.A jedaak rdseami poaorzaaie,a także 
lani Mieszkańcy tej zie*i( pojęli się tej ofiaraej pracy od sa- 
mego początku okupacji*przypłacając te - głównie z powodu braku 
doświadczenia w pracy koaspyracyjaej - często życiea#

Niestety jeszcze obecnie»esoby ale znające śwczesaej sytua­
cji aa tych terenach>niekiedy zupełnie błędnie oceniają postawę 
nieszkańcśw tej części Polski 1 przypuszczające w znaczny* od- 
setku byli te wvelksdeutscheH»przy czy* ale edrśżniają nawet 
t*zw«listy III(eindeutschowanych) od rzeczywistych velksd*fttseh 
św z grupy II#do tej grupy, po za za*ieszkały*i w okresie *iędzy- 
wojeaay* aie*ea*l,polacy - peaorzaaie deklarowali się przecież 
sporadyczaie,a nawet eai przewalało udzielali poaocy pozosta- 
ły*,a także współpracowali w ruchu oporu*

By ujawaić prawdę ty* bardziej ceaaą jest podjęta przez Panią 
praca badaweza»a aaie jako rdzeaaeau poaorzaaiaowi sprawa także 
bardzo leży aa sereu*
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Gorące wyrazy uznania i szczerego podziwu wyraża* Pani Docent 
za Jej pracę w czasie okupacji»bo pełnieniem funkcji w łączności
K®»endy Głównej AK i eskapadą poprzez Europę do Lendymu jako łącz-

0nik gen."Grota" oraz powrotem w 1943 r«do kraju w tak niezwykły 
sposób nie wiele osób,a szczególnie kobiety noże się poszczycić*
Chylę czoło,a wielką przyjemnością i zaszczytem będzie dla mnie, 
jeśli dane ni będzie poznać Panią osobiście*

Zanim przejdę de udzielenia odpowiedzi na pytanie w piśnie z
6.11*w sprawach najbardziej Panią interesujących pozwolę sobie rów-

0nież ja podać najważniejsze dane o sobie,także fragmenty z pracy 
w czasie okupacji*jeśli łączą się one z pewnymi danymi o osobach 
lub wydarzeniach*

Pochodzę z rodziny od kilku pokoleń osiadłej na Pemorzn(estatn 
nie stekólkadziesiąt lat na wsi na pograniczu pow*Brednica i Nowe-

0miasto),Z wykształcenia leśnikdo wojny pracowałem w Toruniu,po wy-
0

buchu wojny prowadząc nieco koczowniczy tryb życia w powiatach iąb-
0rzeźne a później Brodnica»podczas gdy żoną z dwiema nieletnimi có­

reczkami i swoją leciwą matką przebywały w wąbrzeskim*Ten fakt oram 
okoliczność ograniczonej możliwości w poruszaniu się(noga do biodra 
w gipsie,brak fachowej opieki lekarskiej),a także konieczność pewnej 
opieki nad bratową mającą małe niemowie(brat znalazł się na Węgrzech) 
umiejscowiły mnie w pierwszych miesiącach okupacji na Pemerzu.Nader 
szczęśliwym zbiegiem okoliczności iwlllliyii jesionią 1939 r.i wczesną 
wiosną 1940 r»,kiedy te była wielka "branka"de obozów koncentracyjny

p**0 finych na Pomorzu,po części, a może głównie dzięki wstawienictwu barona
kurlandzkiege,antyhitlerewca»treuhandera"na obiekcie rolnym brata g£

^uniknąłem;gdzie wtedy przebywałem^* aresztowania czy też likwidacji.
Po wojnie krótki czas przebywałem w Toruniu,petem de 1950 r*pra­

co wał om jako nadleśniczy na Mazurach,a od tego czasu zamieszkuję w 
Poznaniu.w końcowym etapie mojej pracy»po utworzeniu na nowo wydziału
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Leśnego na Akademii Helniczej w Krak*wie,objęłem jeden z zakła­
dów na Wydziale Leśnym i wykładał em^filfl^l 97 3 r*,kiedy te pe 
esiągnięciw 70 lat przeszedłem na emeryturę*

Z ruchem oporu na Pomorzu pierwsze kontakty - jeszcze luźne* 
V/\ J  nawiązałem w XII 1939 r*w czasie krótkiego wypadu de Torunia i 

te z Wacławem cle siei skim( jednym z głównych, organizatorów organ.
"Grunwald")^meim starszym o kilka lat kolegą z czasów studiów w 
Po znaniu*Był to czas»kiedy ZWZ stawiał pierwsze kroki na Pomorzu 
chociaż prawie wszędzie zaczynały się tworzyć małe grupy oporu
o różnych nazwach lub nawet bez nazw.Działe się to głównie wśród 
dorastającej młodzieży,jednak brak doświadczenia i nieostrożność 
oraz nieuzasadniona zresztą wiara w krótkotrwałość okupacji stały 
się przyczyną kolejnego rozbijania tych grup przez Gestapo,co 
pociągnęło za sobą wiele bolesnych strat«Szczegółów z tego czasu 
nie mogę jednak podaćtgdyż aktywnie nie włączyłem się jeszcze 
wówczas*Podębna sytuacja istniała zdaje się w pow.Nowemiasto i 

4/ Hypin»ddwiedził mnie wtedy(koniec maja 1940 r*)w Bachetku,obiekcie 
rolnym ojca a pojjkgo śmierci brata,przebywającego wtedy na Węg- 
rzech(Bachotek jest obecnie ośrodkiem wczasowym pod nazwą "Stanic^

. V
V  znany mi z widzenia kpt*re z. Wróblewski z Brodnicy, nie wysuwał 

jednak konkretnych propozycji,nie wiem czy reprezentował on jakąś 
grupę oporu powstałą w Brodnicy czy też może komórkę działającego 

u wówczas na Pomorzu "Grunwaldu "#Rezmowa nasza miała raczej charakfc
m>0wzajemnego sondażu*Pe upadku Francji(a jesionią 4e r»rezbiciu 

^ „Grunwaldu według mojego rozeznania sprawa organizowania ruchu
©poru w płd-wschodniej części Pomorza raczej przygasła.Pedobna sy- 

u tuacja istniała w/g mojego rozeznania do jesieni 1941 r#
Osobiście będąc pod obserwacją nowego"treuhandera", zagorzałego 
SA-nanna z Prus wschodnich,byłem b*skrępowany aż do późnej
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jesieni 1941 r. »kiedy to przeniesiono!/z Bachot-
#

^  ]ca da Opalenicy,w której rezydował Kreisbauemfuhrer, pracujący 
prawie całymi ctaiami w Brodnicy lub w te remie* Dał o mi to za acz- 
nie większą swobodę.Na przełomie roku 41/42(w każdym razie zimą) 
zjawił się u mnie w Opltkenicy(byłem tam jeszcze bez rodziny)

^  "Stanisław"(Jósef Gruss),kierownik Wydziału Informacji i Wywiadu 
Komendy Okręgowej AK»na jego ręce złożyłem przysięgę i od tego 

v/ czasu ściśle współpracoii^^m^l^Stóatl^l^^rf^fe^rująęifipt dość 
często inspektorat brodnicki(pow*Broinica»Nowemiasto i Rypin),xx 
prawie zawsze pieszo przerzucagącfi^ się z miejsca na miejsce* 
Jako znający#' dobrze teren i ludzi powiatów Brodnica i Nowemias- 

 ̂ to pełniłem funkcje informatora ójwywiadu w tych dwóch powiatachf 
wypatrzeni® godnych zaufania osób do pełnienia różnych funkcji 
w AK»przygotowania miejsc kwaterunkowych dla "Stanisława" w cza*

9*
Psie jego wędrówek»placówek które mogły posłużyć przy przerzucie 

osób zagrożonych,melin dla ukrywających się oraz zbieranie infor- 
nacji ogólnych w określonym terenie* obiekt Opalenicę przejął w 
42 r* niegroźny niemiec z Besarabii co stworzyło warunki umożli-

m

^ wiające kwaterowania u siebie "Stanisława",jeden czy dwukrotnie 
u "Wichra"(Jósefa Chylińskiego),Szefa Sztabu Kom*Okr*AKri innych 

osób*Nie odbywałem normalnej służby wojskowej(mam od dzieciństwa 
okaleczoną prawą rękę),nie włączono mnie zatem w czasie mojej 
służby w AK do pionu wojskowego,lecz do pionu "Stanisława"*
W ramach moich zadań m.i*wciągnęłem do AK kpt*Tadeusza IX Fiutów 

 ̂ skiego,komendanta inspektoratu brodnickiego aK do chwili aresztom 
wania“Wchyba w czerwcu 1944r»^ w moim mieszkaniu składał /przy­
sięgę na ręce "Stanisława",a może "wichra" ^

Z "Stanisławem utrzymywałem kontakty do czasu jego aresztowa- 
</ nia wiosną 1944 r*Po aresztowaniu Gruss-a i prawie całkowitej zm 

rozsypce Komendy Okręgu Pomorze zjawił się - chyba późną wiosną-*
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^ 1944 r."Wicher","Andrzej" na terenie po w. Brodnica, dotarł»nie 
wiem już czy osobiście czy p r z e z łącznika,do mnie i na krótki 
czas(chyba kilkotygodniowy)zamelinowałem go u b*podoficera brod- 
nickiego pułku piechoty Czesławawzgl*Wacława Borowskiego w od­
ludnej osadzie Kominy(niedaleko Opalenicy).Z powodu pewnych trud­
ności w komunikowaniu się z "Wichrem",a także pewnym zagrożeniem 
jego osoby trzeba było szukać innej kwatery dla niego i wtedy to 
przypadkowo spotkałem w Brodnicy ananego mi z czasów przedwojen- 

u nych p,Dulskiego,ojca p.Barbary, i z nim uzgodniłem,że u pp*
Dulskich w Kruszynkach parafii Bobrowo zakwateruje się "Wicher", 
gdzie przetrwał on aż do wejścia wojsk radzieckich,stamtąd kieru­
jąc całą dalszą pracę AK w Okręgu Pomorze*Z "Wichrem zetknęłem 
się w czasie wojny jeszcze jeden raz na pewnym spotkaniu w Brod- 

nicy w mieszkaniu d-ra(okulisty -laryngologa)Jakubczyka ,może 
Jakubką lub Jakubiaka?,na którym był obecny także jakiś płk*czy 

generał z W-wy,było to w wrześniu 1944 r*(w czasie chylenia się
ku upadkowi Powstania warszawskieg<J»Ciechański w swojej publikacji

v "Wichru")
o ruchu oporu na Pomorze błędnie podaje jako kwateręyrodzinę

l̂ "Burskich w Bobrowie",chodzi tu o rodzinę pp«Dulskich,chyba żew
przedtem tam "W" przebywał .Tragiczny finał życia* ojca p.Barbary
Dulskiej jest Pani chyba znany»a także okoliczności mojego spot-

0
kania się z nią*

Jak już wspomniałem wyżej kontaktowałem się głównie z "Stanis­
ławem"^ Brodnicy o moim istnieniu wiedzieli kom*inspektoratu kpt
Fiutowski^"Ben"),Bolesław Laskowski zdaje się oficer organizacyjny

'W*' ""
("Jeleń") i kpt*Wróblewski,w moim bliższym sąsiedztwie osadnik 
małorołny Paweł Kowalczyk z Qpalenicy(z pochodzenia góral ,b.ofiarny 
i odważny,współpracował przy przerzutach)oraz podchor*awansowany 
w 1943 r.na podpor.Kafcimierz Antoszewski ay* z brodnickiego płku 
piechoty(obaj wciągnięci przeze mnie do Ak,zaprzysiężeni przez 
Stanisława" u mnie* 8



Przypuszczam,że fakt kwaterowania u ranie dość często "Stanisława”
przez

wpłynął na to,żemało korzystano z łączenia się ze mną z łączników,
czasem rolę tę spełniał w pobliżu mieszkający Antoszewski(jego pseu
do sobie nie przypominam).Po aresztowaniach w Toruniu i Bydgoszczy
wiosną 44 r*gestapo odnalazło jakąś nić wiodącą do Brodnicy i wtedy
aresztowano(koniec czerwca,początek lipca ?)Fiutowskiego,laskowskie

d
go,Mariana Sukowskiego.jakiegoś poof*zaw*z b*adn#płku piech#oraz out 
zdaje się jeszcze jedną ntiuęac osobę.Będąc przypadkowo w Br*tego 
dnia dowiedziałem się o aresztowaniach,a pracująca w Reiffeisen-

*
w  kasse polka p*Bizan(z domu Kisiel)ostrzegła mnie,że ponoć gestapo a 

ranie poszukuje znając mój pseudo,nie wiedząc jednak kto za ty* się 
kryje.Dowiedziała się o ty* od córki p*Laskowskiego prze słuchy wanej 
przez gestapo,tam pobitej lecz później zwolnionej#Pod pretekstem 
choroby matki(nie chciałem palić za sobą mostów i zostawić czy na­
raź ać^^dz^^^^^ł V̂ % V ^  Antoszewskiego i jego żony 
u rolnika "volksdeutscha"w sąsiedniej wsi i przeczekałem tam czas 
trwania śledztwa aresztowanych w Brodnicy*Dzięki ich twardej postaw 
wie uniknąłem aresztowania a dalej obozu konc.

Wracając do pracy "Stanisława" znalazł on odpowiedników moich
,Władysława z Nowegomlasta?

‘i i czynności w pow.Nowemiasto w osobach stryja mojeg^Twówczas około
60 letniego i wskazanego przez niego Banaszewskiego z Kurzętnika pod

i/

Nowymmiastem#W związku z ścisłą współpracą z "Stanisław*," i "Wich*
rem" mianowano mnie w 1943(przed aresztowaniem "Greta")oficerem

fSztabu 'inspektoratu; czasu wojny i wliczono w skłaa“5sóD/ KomendyN5I^£& AKW
Zbyt obszerni^zapewne opisuje całą sytuację od początku wojny

na terenie jpaiodE późniejszego inspektoratu brodnickiego,czytając 
jednak niektóre publikacje w prasie o działalności Ak na Pomorzut 

tak bardzo nieliczne,zawierające dużo nieścisłości i pomijające 
szereg epizodów oraz osób działających w konspyracji,które przypła- 
ciły to życiem,podanie pewnych szczegółów wydaje mi się celowe#
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Informacje dotąd podane dotyczą pionu Męskiego,obejmują tylko 
fragmenty i przedtawiają sprawy jak ja je w ciasnym zakresie i na 
pewnym odcinku widziałem i jak to sobie po prawie 40 latach przypo- 
minam*Chociaż mam 73 lat»na ogół pamięć tak bardzo mnie nie zawodzi*
nie wykluczam pewnych mniej ważnych pomyłek odnoszących się do ściś-

0*filej szych dat.Przekazane na ręce Pani Docent informacje>zapewne mniej 
lub zupełnie nieważne dla podjętego tematu pracy badawczej mogą jedm 
nak stanowić przyczynek do dalszych prae ijbyć według uznania Pani 
Docent ¥$$ przekazane osobom badającym te dzieje*Praca Ciechańskiego 
wnosząca niewątpliwie b.dużo danych o historii ruchu oporu na Pomorz 
obejmuje właściwie głównie północno-zachodnią część Poaorza»nie jtx 
dotyczy jednak pracy AK z takimi szczegółami jak niektórych innych 
organizacji w ogólnym ruchu oporu*Z pozostałych rejonów Pomorza za- 
wiera jedynie fragmenty»w dużej mierze zapewne z powodu braku źródeł

Wreszcie przystępuję do udzielenia informacji o pracy kobiet 
nie są one obszerne*żyje jednak jeszcze kilka osób^których nazwiska 
częściowo także adresy podaj ̂ mogących wnieść dość duże szcźegSfów^j 

W pierwszej fazie okupacji - aż de reku 1942fna terenie póź-
* rniejszego inspektoratu brodnickiego o jakiejś zorganizowanej działał 

ności kobiet osobiście nie słyszałem*Z całą pewneśmią istniały w 
różnych miejscowościach nieliczne grupki kobiet»głównie dorastający*
dziewcząt*które udzielały pomocy rodzinom pomordowanych lub pozbawić

\nych swojego mienia osób*a w razie potrzeby przewożących wiadomości>
a więc spełniających rolę łączniczek.

Na terenie pow.bodniekiege jesionią 1942 r*np.zbierano w okoli.
cy pn i inaaie Szczuki i Opalenicy(kś* Górecki»wspomniany wyżej KewaJ
czyk)pszenieę*a mąkę rozdzielały w Brodnicy dziewczęta którym prze«

fii/ wodziła Irena Łangowska*zamężna Dąbrowska.Adres podaje niżej*
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Sposób dokonywania podziału i ustalenia rodzin którym pomoc 
udzielane*wreszcie udział i ewt.nazwiska innych osób może podać 
p*Irena Dąbrowska*Była to akcja krótkotrwała*nie związana z pracą 
kobiet AK.

l).Nie pamiętam dokładnie,lecz chyba jesienią 1942 r«lub
wiosną 1943 r.z polecenia Komendy Okręgu AK w Toruniu zjawiła 
i u anie w Opyl aulny 

YtJUos y  ^  pafti\wiek około 30 lat)* skierowana zdaje się przez "
"Stanisława” z prośbą o wskazanie jej w Brodnicy jakiejś kobie-
ty*która mogłaby zorganizować na terenie pow*brodnickiego a dalej

* i inspektoratu żeńską służbę łączności oraz sanitariat•Pseudo/ jej
s  dziś nie pamiętam*na imię jej było Helga(panieńskiego nazwiska tak

^ & żona jak i ja nie parniętamy*żona jednak znała ją osobiście z lat
przedwojennych*gdyż owa p*Helga chodziła razem z kuzynami żony

•>/ Prabuckini z Nowej wsi pod Golubiem do gimnazjum w Wąbrzeźnie i
bywała w domu wujostwa żeny)*Pani ta wyszła krótko przed wojną za
mą£ za oficera garnizonu toruńskiego o nazwisku z brzmienie* ro-

u syjskim*coś jak JakowśLew ? lub po dobnie* Osoba ta»jeśli dotąd Pani
Docent nie jest z nią w kontakcie*jeśli jeszcze żyje i jest w
kraju mo^aby b.duże^ińlei3~szczegółów w sprawie pracy kobiet AK
na całym Penorżu.By ułatwić jej odnalezienie podałem wyżej te IIŁ
szczegóły dotyczące jej oseby*żona moja w tych dniach pisała do
znającego z owyeh lat p*Helgę swojego kuzyna Witolda Prabuckiego*
oficera AK w pow.foruńskim,aresztowanego wiosną 44 r*»więźnia
obozu koncentracyjnego stutthof.Nie mamy dotąd odpowiedzi czy wie

i/ coś o losach p .Helgi* po daję jego adresjinż*Witold Prabucki
59-520 Chojnów ul.Hanki Sawickiej 4*Jeśli p.Helga żyje i uda się
ją odnaleźć może ona być bogatym źródłem informacji*Po otrzymaniu
wiadomości od Witolda Prabuckiego przekażę jejppni do Torunia*
2) Po zorientowaniu się o co chodzi fskierowałem p.Helgę do wspom- 

nianej już wyżej p*Ireny z Łangowskich Dąbrowskiej *H¥xxuix±* któr* 
wyraziła mi zgodę na tę pracę.Nie mogę podać szczegółów o dalszym
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przebiegu pracy organizacyjnej w tya zakresie *Siea»że 
w łączności i sanitariacie w inspekt-brodnicki* pracewł.^ kobiety*
przeważnie ałode dziewczęta?z których wiele zginęło w ostatnich

t/ 44 r*jdniach ekupacjl(©sttóie dnie grudnia (1 pierwsze dnie stycznia 45r)
fiszę jeszcze o ty* tragiczny* epizodzie niżej.Pani Irena Dąbrówek

0* 0* 0 iska aieszka w Bydgoszczy*jej adres:Bydgoszcz-Jachcice ul•Szypersk* 
6* .Zapewne będzie p*Dąbrewska(jest szwagierką aojege brata)*ogła 
podać sporo szczeg^ffw^Hzasięgu pracy zorganizowanych w AK knkti 
kobiet»nazwiska wielu osób itd*

3)*0sebą dalszą która noże udzielić inforaacji o pracy kobiet 
(w łączności czy sanitariacie)w insp*brodnickia,a z pewnością w 
saaej Brodnicy jest p.Helena z Eekowskich Renewska*wdowa poi®ar- 
łya przed wojną lekarzu czy też adwokacie w Brodnicy*żyjąca (około 
70 lat)i aieszkająca w Brodnicy n/Drwęeą ul.Paderewskiego 6*
W czasie tragicznej"wsypy"w ostatnich dniach przed wejściea wojsk 
radzieckich * kiedy to wpadły prawie cała łączność i safct&tfariat AK 
przyszło gestapo również po p.Honowską»która b.przytoanie pctraUł 
fiła ich zwieść a saaa ukryć się na przedaieściu Brodnicy 
yxiiłgiŁgMaąxygIiSXglfl3«H«ę ta^nieniony już wyżej Paweł Kowalczyk 
wieczorea zabrał p*R©newską do siebie,przetrzyaał u siebie dzień 
dwa i drogą przerzutową dostała się ona do pow.Rypin a dalej zdaje 
się Sierpc>gdzie po dwóch tygodniach doczekała się wojsk radziec- 
kich i aogła wrócić do doau.Była to zdaje się jedyna łub jedna z 
bardzo aielicznycfy,która uniknęła tragicznego losu*Pani Ronowskiej 
osobiście nie znałea*przelotnie widziałea ją w czasiejej krótkiego 
pobytu u Kowalczyka*Niestety dwa lata teau zaarł Kowalczyk»żyje 
jednak jego żona i paaięta te wydarzenia zapewne*

0 tragiezej"wsypie"w ostatnich dniach grudnia 44 r*nie pisze 
prawie ni« Ciechański>a byłe wtedy w brodnickia więzieniu areszte- 

, wanych 72 osoby,przeważnie z pow.bSdnickiego i nowoaiejskiego*
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wśród mich wiele kobiet,przeważnie dziewcząt z łączności i 
sanitariatu AK*W grupie tej byłe też spore Młodych chłopców* 
także z łączaeści AK»szef łączaeści aa okąliczne powiaty pocho­
dzący z Chejaic>przedwojenny urzędnik pocztowy,który podobao w 

 ̂ więzieniu pepełaił samobójstwo,a podobnie postąpiła podobno przed- 
r̂ 'JU y- LASts* ̂  3 ̂  J wojenna urzędniczka z sądu brodniekiege«Nazwisk aiestety nie pa-

pmiętam*znałem tego byłego urzędnika pocztowego - jego pseudo także
uleciało ni z pamięci -niał melinę gdzieś koło Rzeźni Miejskiej*

Coś około połowy stycznia,kiedy ruszyła efeasywa radziecka nad
Wisłą*wszystkich aresztowanych doprowadzone do dworca kolejowego

Naby wywieźć ich na zachód.* zapchanym uciekiniera*! nienieckini 
dworcu udało się zbieo dwón młodym łącznikom i dwom dziewczętom*

J jeden z nich obecnie mgr.iknż.l-twa Gaea pracuje w Po znaniu, po ze sfc 
tałe z tej czwórki trzy osoby też podobno żyją*Mgr«Gaca jest obec­
nie w sanatorium,po jego powrocie skomunikuję się z nim,©mówimy 
wspólnie całe te wydarzenie,z całą pewnością uzyska się od niego 
sporo danych,nazwisk i szczegółów dotyczących pobytu w więzieniu, 
samej ucieczki itd*Radziłbym możliwie osobiste skontaktowanie się 

^  nie odwlekając tego zbjttnio,z p.Ronowską,starszą już paaią(około
70-tki),bo moi* zdaniem będzie mogła na temat pracy kobiet w brod­
nickim inspektoracie wiele powiedzieć*Z mgr.Gaeą już ogólnikowo 
rozmawiałem i jeśli się tylko uda,w umowionym z Panią terminie 
przyjedzieny razem do $orunia(może około Bożegojtf Narodzenia)* 
Pozostali więźniowie(chyba około 68 osób)zostali transportem kole­
jowym wywiezieni do Bydgoszczy,tam ślad ich zaginął i z całego 
transportu nie wróciła ani jedna osoba*Byli wśród nichjDr wiwatew- 
skifjego żona także lekarka,nyrżn Halina Gacównjr(siostra leśnika), 
Cybulska,Franciszka Oziminowa(pracowała w aptece) oraz pracowni—

fca czy pielęgnarka z szpitala brodnickiego o nazwisku Bekter po-
p

chodząca z Pokrzydowa,wsi odległej o iO km od Brodnicy*Nie wiem

4 0
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czy oraz ile osób pochodziło z pow*Rypińskiego*fnajbardziej dotii
rknięte falą aresztowań były pow*brodnicki i sama Brodnica*

Ta tragedia brodnicka»w przeddzień wejścia wojsk radzieckich* 
była poprzedzona wydarzeniami tragicznymi w wsi fokrzydowo>gdzie 
krśtko po świętach Bożego Narodzenia w 44 r*zostało osaczonych 
4 polskich spadochroniarzy z I Armii(jeden z nich był ranny)* 
ktśrych po krśtkiej walce zastrzelono.Miejsce ich schronienia 
zdradził młody spadochroniarz z tej grupy schwytany gdzieś pod 
Nowymaiafcem.Pe torturach ujawnił nie tylko locum schronienia tej 
czwórki a wskazał też mieszkańców tej wsi pomagających całej licz­
niejszej grupie spadochronowej^działającej w tej okolicy przez 
szereg dni czy nawet tygodni*^ ostatnich dniach grudnia 44r*roz­
strzelali (w czasie obławy na tę czwórkę cała wieś była 
otoczona)17 mieszkańców Pokrzydowa w ty* 9 kobiet*a wśród nich 

^ matkę lub siostrę wspomnianej wyżej Bekterówny pracownicy w szpi- 
talu brodnickim*Pedobno w domu Bekterów znaleziono sporo lekarstw* 
bandaży itp*co naprowadziło JSiemców na ślad organizacji AK w Brod- 
nicy*Te szczegóły podaję z tego powodu,że nigdzie nie spotkałem 
nawet wzmianki o tych wydarzeniach*a sfckoda byłoby gdyby te dzieje 
i tragedie ludzkie poszły w niepamięć•Nazwiska podanych w dopisku

/I /** -ZPani Docent osób - Kulesza Maria*Mieszkowska Irena*Spodniewska i
Mirka Karwowska nic specjalnego mi nie mówią*prawdopodobnie były
te łączniczki lub z sanitariatu AK**oże któraś z nich ocalała ?
0 pozostałych wyżej wspominam i opisałem ich rolę,Halina Gacówaa
jak podałem takżê  zginęła#

0 wymienionych przez Panią męższyznach wiem następujące dames
I.Fiutowski Tadeusz(ps*Ben)*oficer zaw*17 piłku art*lekkiej z 

Gniezna *porucznik»d-ca baterii w kamp*wrześniowej#2 nad Bzury 
wyprowadził szczęśliwie baterię do Modlina*tam walczył de kapi­
tulacji Modlina*Nie zabrany do tflagu zgodnie z umową kapitu-*•*lacyjną,wrócił do żony ** znajdującej się u swojej rodziny w'
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Brodnicy•Musiał przez kilka Miesięcy cotygodniowo zgłaszać się 
aa posterunku żandarmerii niem*,później od tego zwolniony*Po 
wstąpieniu do AK(pisz^ o tym na str*4»5)został komendantem inspek 
toratu brodnickiego i awansowany do stop*iapitana.Aresztowany w 
VI*44 r»,więziony w Brodnicy(ca 14 dni)»potem w Grudziądzu i 
wywieziony do obozu koncentr*Stutthof*przetrwał gofjndcinrswwartnr 
zginął w czasie ewakuacji obozu w 1*45 r.koło Słupska.

2«Laskowski Bolesław(ps.Jeleń)pochodzący z Brodnicy*przed wojną 
był urzędnikiem zdaje się bakowym poza Brodnicą.Nie wiem przez 
kogo wciągnięty do AK i jaką pełnił funkcje(w/g Ciechańskiego 
był oficerem organizacyjnym),w każdym razie współpracował z 
Fiutowskim.Został równocześnie z nim aresztowany i także był w 

v- obozie Stutthof*Przetrwał obóz»mieszka obecnie w Gdańsku i bardzo 
udziela się w pracy tamtejszego Oddziału wojew*ZBOWiD-u*ma liczne 
znajomości z osobami szczebla głó^ź^j^w^-wlo i na b*wiele od zna 
czeń(m.i.Krzyż Kawlderski»Virtuti Militari^.Nie wiem jaką rangę 
wojskową miał przed wojną»matury chyba nie ma >@becnie posiada 
stopień pułkownika(widziałem jego mundur Powstańców Śląskich). 
Aresztowany w 1944 r.mimo tortur nie idradził»podobnie jak Fiu- 
towski mnie a także innych znanych mu ze swojej konspiracyjnej ' 
pracy osób*dzięki czemu aresztowaniem zostało objęte tylko kilka 
esób*Przypuszczam»że jako brodniczanin i oficer organ*do lata 44r 

 ̂ będzie mógł podać sporo osób tak mężczyzn jak i kobiet a może 
także pewne dane o organizujących się grupach oporu w latach 
1940*41»nazwiska tych organizatorów a także informacje z akcji 
scaleniowej«v czasie okupacji pracował razem z córką - wspominam
o niej wyżej w związku z ostrzeżeniem mnie przez p*Biźan - w 
Viehverwertungsgenossenschaft(co ułatwiało kontaktowanie gię z 
nia*0 mojej bliższej współpracy z "Stanisławem" i"wichrem"praw­
dopodobnie nie wiedział*Mieszkał*kn*n±m(1973 r.) ;80-247 Gdańsk- 
Wrzeszcz ul.sobótki 21 b m.4.W cmasie ukrywania się "wichra" w ' 
pow.Brodnica był już aresztowany*
Kpt«wróblewski(imienia nie znam,nie pamiętam już psouda)były ofi­
cer zawodowy piechoty*Wspominam o nim krótko na str*3.Mój kontakt 
z nim odnowił się»częściowo z polecenia "Stanisława"»w 1942 r«» 
nie wiem jaką funkcję śn tń pełnił na szczeblu inspektoratu*chyba 
coś wspólnego z wywiadem a także przerzutem osób spalonych itp*
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Po aresztowaniu Fiut o wsie i eg© objął o m komendę inspektoratu brod­
nickiego ,zmarł w kilka lat po ai wojnie,żonę jego z d#Lamparską ' 
spotkałem jeszcze w Br.okpłp J9^f§f^czy żyje obecmie nie wiem#0

1/

jego pracy będzie prawdopodobnie}coś powiedzieć B#Laskowski*
file zetkaąłem się z pozostały*! wymienionymi w dopisku nazwiska-
mi:Jareckim(w/gCiechańskiego od 1941 r działał podobno na wybrze 
żu))Bluszcz(«oże to pseudo?)»Lipiński•Nazwisko Sowiński jest ni 
z po w* brodnickiego znane(było dwśch braci»młQdszy z nich zwarł 
chyba wiosną 44r*)»w mojej pracy z ni»i się fspotkałem.
Bylie natomiast czynny*! członka*! AK wciągnięci przeze *nie wy­
mieni/ już Paweł Kowalczyk,ppor*Antoszewski»plufc«ząw«67. płku piech. 
Borowski»lek#wet*dr Witold Przewoski,
Tatarek,udzielający kwaterę "Stanisławowi"w czasie jego wędrówek 
Zapewne sporo jest jeszcze w dawnym insp*brodnickim osśb,męższ« 
czyzn i kobiet o których nie wiew#
Z kobiet chyba z całą pewnością była czynną p«Bizan»a wśrśd X 

nie zorganizowanych ż r y c h  znajdowały kwaterą osoby 
ukrywające się,łącznicy i oficerowie z Sztabu Okręgu Pom*AK» 
System pracy w konspiracji nie pozwalał przecież aa kontakty z 
większą liczbą osśb,a po wojnie część działaczy AK nie ujawniła 
swojej pracy konspiracyjnej•Podaję Pani Docent pewne konkrety,po 
mijam natomiast sprawy bliżej mi nie znane»Stąd przewijanie się 
często mojej osoby w całej relacji z tych czasśw oraz przy wywie 
nianiu nazwisk wzgl*wydarzeń#

Wyjaśnia* odnośnie »ojej osoby,że będąc rdzenny* pomorzani- 
ne* dzięki rśżnym wykręt o* uniknął e* t*zw.eindeutschowania»a po ' 
styczniu 1945 r*w kwestionariuszach personalnych nie ujawniłe* 
swojej przynależności do fcWZ-AK,pśźniej konsekwentnie to prze*il 
czając.Dopiero po przejściu na e*eryturę(l*2*1973**)zdecydowało* 
się»ulegająe kolego* z Pomorza,do wstąpienia do ZBOWiD-u,nie 21 
udziela* się ta* jednak zupełnie,bowiem atmosfera ta* panująca 
nie bardzo mi odpowiada*

0 działalności AK w pow.Rypińskim nie wie* prawie nic,także
o ruchu oporu w dawny© inspektoracie brodnickim innych ugrupowań 
jak Gw.Ludow*jAl,Batalionśw Chłopskich,wiem,że w Br.istniała 
kilkoosobowa grupka kierowana przez PPKoa*,uległa ona rozbiciu 
pod koniec 43 lub z początkie* 44 r.a jej członkowie,w ty* jeden 
przed wojną zwolniony z sądownictwa prawnik(alkoholik),rozstrze­
lani w Rypinie.O pracy kobiet w tych ugrupowaniach nie *ogę u- 
dzieli* żadnych informacji.0 ruchu AL może będzie coś wiedział 
B•Laskowski#
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Dziś otrzymałem wiadomość od Witolda Prabuckieg@(podałem jego

ewt•umożliwić jej odnalezienie,a w&aśnie jej osoba moim zda­
niem mogłaby b*dużo wnieść#Piszę do p.Prabuckiego ponownie'

nazwiska kobiet z inspekt*Toruń*
Liczę bardzo na uzyskanie dalszych danych o insp.brodnic- 

kiaifprzede v*szystkim nazwisk kobiet-łączniczek i sanitariatu' 
zamordowanych p rz e z  h i t le ro w c ó w  w pcJłowie 1.4-Sr. 
XSU&I*X£3fl83G]e«SfgaS]§X od mgr.Gacy,brata zamordowanej Haliny,pija­
łem o tym wyżej*

Z pewnością podane przeze mnie informacje są nie tak 
wyczerpujące jak podała to Pani Docent p.Barbara Dulska,może 
jednak osoby przeze mnie wskazane i j e s z c z e  żyjące będą mogły 
uzupełnić braki#

Przepraszam za chaotycznie m®ż częściowo ujęte dane infor­
macyjne i za braki i liczne poprawki w maszynopisie.Sam jednym' 
palcem na zdezolowanej jak ja maszynie to wystukałem,część bez­
pośrednio do maszyny.

Rad będf jeśli choć w małym stopniu przysłużą się Pani 
Eiocent.Myślę,że będziemy mieli możliwość osobistego wyjaśnienia 
ewt.niejasności wzgl.informacji nie pokrywających się z dotąd 
zebranymi materiałami na temat pracy kobiet w ruchu oporu na 
terenie Pomorza#

PS. Może w pow.Nowemiasto będzie m<gł udzielić pewnych infor- 
^ macji głównie dot.pracy ewt.sanitariatu dr Bernard Piotrowski 

(mśj kolega gimnazjalny),który dzięki wstawienictwu Hiemców 
których przed wojną leczył przeżył wzgl.spokojnie okres okupa­
cji w tym mieście.Prawdopodobnie w łączności pracowała też

V  żona Antoszewskiego,Stanisława z Borowskich, prze woziła wiadom< 
ści z Brodnicy w czasie wsyp i trwania śledztwa uzyskiwane od 
osoby trzeciej? dane przekazywane przez jednego z strażników 
więziennych,eihdeutschowanego czy też volsdeutscha.Nie wiem 
czy sam Antoszewski ujawnił swoją pracę w AK po wojnie,jest 
obecnie dyrektorem jakiejś uspołecznionej instytucji handlowe, 
w Brodnicy*To,co jeszcze mi się przypomni przekażę.

adres w związku z osobą - p*Helgą -̂ >że niestety nie wie co się 
z nią stało,nie podał jednak jej niziska panieńskiego co może

i przekażę Pani to,o czym się dowiem,może on będzie znał także

Łączę wyrazy mojego głębokiego szacunku

verte
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i Czy nie jest Pani Docent znany adres Josefa Ch.(wiehra)»podobno 
jest w Toronto,podała mi go Pani Barbara,nie wiem czy dobry a cfcęti 
nie napisałbym^do niego kilka słów i dał znak o sobie,że jeszcze 
tułam si, na tym "padołu płaczu".
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Stanisław Ignacy Dzięgielewski - ur.22,XII.1903 roku w 
Mikołajkach pow.Nowe Miasto Lubawskie lub Lubawa /w dokumentach 
podaje te dwa miasteczka/.

Syn Antoniny z domu Regel i Feliksa Dzięgielewskich.

Feliks Dzięgielewski - właściciel majętku ziemskiego Bachotek 
w powiecie brodnickim - wg przekazów rodzinnych potwierdzonych 
w pracyj "Powiat i miasto BRODNICA w walkach o niepodległość 
1914-1920 rok” tom I i II, opracował i wydał Sylwester Bizan - 
był m.innymi delegatem z powiatu brodnickiego na posiedzenie 
Polskiego Sejmu Dzielnicowego w poznaniu, który obradował w 
dniach 3,4 i 5 grudnia 1918 roku* współorganizował Radę Ludowę 
i Straż Ludowę, przemawiał na wiecach, zbierał podatek narodowy, 
werbował ochotników do wojska polskiego i Straży Ludowej, 
pełnił służbę w Straży Ludowej z bronię w ręku do czasu wkroczenia 
Wojsk Polskich do Brodnicy w styczniu 1920 roku.

Bratem Feliksa Dzięgielewskiego - a stryjem "Mikołajskiego” - 
był ks,infułat Stanisław Dzięgielewski z Archidiecezji pelplin 

zasłużony w działaniach o zachowanie polskości na Pomorzu 
w ostatnich kilkunastu latach zaboru pruskiego.

Zwarł w wieku czterdziestu kilku lat u schyłku I wojny 
światowej.
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Stanisław Dzięgielewski, syn Feliksa - "Mikołajski" - 
wychowywał się więc w rodzinie, w której sprawy ojczyzny były 
najbliższe myślom i działaniom.
Szkołę podstawową /powszechnę/ i średnię /Gimnazjum Klasyczne/ 
ukończył w Brodnicy,
Tam też był czynnym członkiem tajnej organizacji filomackiej 
im.Tomasza Zana.
Studiował wydział Leśny na uniwersytecie poznańskim, który 
ukończył z tytułem inżyniera leśnictwa. Po czym podjęł pracę 
najpierw w izbie Rolniczej w Poznaniu, następnie w Izbie 
Rolniczej w Toruniu i z tym miastem zwięzał się na kilka lat.

W 1934 roku ożenił się z Jadwigę Zalewskę /córkę Dana, inż.
0 !

geodety, zamieszkałego z rodzinę tv Brodnicy w latach 1911-1930, 
również uczestniczęcego w działalności Brodniczan o powrót 
tej krainy do polski/.

W drugiej połowie lat trzydziestych Stanisław Dzięgielewski 
wygłaszał pogadanki przyrodnicze przez polskie Radio w Toruniu.

W tym okresie przyszły na świat dwie córki Jadwigi i Stanisława 
Dzięgielewskich

Maria w 1936 roku 
i Krystyna w 1938 roku

W sierpniu 1939 roku Stanisław Dzięgielewski złamał nogę, 
którę miał w gipsie do później jesieni tegoż roku.
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Stęd niemożność jakiejkolwiek działalności w wojnie obronnej,

W pierwszych dniach września wraz z żonę i krewnym prowadzącym 
samochód wyjechał z Torunia. Ich droga to tułaczy los milionów 
polaków, którzy uciekali w głęb kraju przed nawałnicę niemieckę 
Dotarki tylko za Sochaczew,

W ostatnich dniach września Dzięgielewscy wrócili na pomorze, 
do majętku ziemskiego Nowa Wieś, gdzie u krewnych, od końca 
sierpnia przebywały dzieci wraz z matkę oadwigi Dzięgielewskiej

Na przełomie roku 1939/40 Stanisław Dzięgielewski poruszajęc 
się przy pomocy laski udał się do majętku ziemskiego Bachotek 
pow.Brodnica, na ziemię swego dzieciństwa i młodości, pracował 
tam w charakterze włodajfza. Chciał w pewien sposób być blisko 
ojcowizny.

Cała rodzina znalazła się w bardzo trudnych warunkach mieszka­
niowych /ulokowano ich w dawnym kurniku/ i bytowych* doznawała 
poza tym wielu wyrafinowanych upokorzeń. I nie było to 
przypadkowe.

Działalność ojca Stanisława-Feliksa Dzięgielewskiego - w walce 
z germanizację tych ziem oraz jego aktywne uczestnictwo w 
latach 1914-1920 w działaniach o powrót tego regionu do polski 
nie zostały zapomniane przez Niemców mieszkajęcych na tym 
terenie, pamiętano/o udziale Stanisława w konspiracyjnym 
Stowarzyszeniu Filomatów w latach 1913-1920.
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Szykany i poniżenie dotyczyły nie tylko małżeństwa 
Dzięgielewskicl^ałe i ich małych córek.

Stanisław Dzięgielewski w 1940 roku wstępuje do Ruchu Oporu ZWZ, 
później AK inspektorat Obwodowy Brodnica, przyjmuje pseudonim 
"Mikołajski".

Wg oświadczenia dra Witolda Przewoskiego "Wojna" - Stanisław 
Dzięgielewski cyt:

"1940-1944 należał do Sztabu Inspektoratu AK Brottidnica, Jego 
zadaniem było werbowanie i organizowanie trójek konspiracyjnych 
w Obwodzie Inspektoratu Brodnica, Przechowywał i przerzucał 
"spalone" osoby z konspiracji, szczególnie członków Sztabu 
Okręgu bydgoskiego, udzielał informacji o przesiedleniach 
ludności polskiej, przez co uchronił dużo ludzi przed wysłaniem 
na roboty przymusowe.

%Prowadził skrzynkę pocztowę, przerzucał materiały propagandowe, 
rozkazy dla poszczególnych trójek konspiracyjnych. Był odważnym, 
zdyscyplinowanym oficerem Sztabu Inspektoratu AK”.-*

W działalności "Mikołajskiego" brała cichy, nieeksponowany udział 
żona Jadwiga, nocowała, żywiła osoby z konspiracji - np.Józefa 
Chylińskiego "Wichra", Józefa Grussa "Stanisława”, Helgę 
jakimow "Renatę".
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Stwarzała atmosferę rodzinności i w pojęciu dzieci i matki 
Oadwigi byli to przyjaciele Stanisławostwa Dzięgielewskich od 
dawien dawna, dla córek poprostu wujkowie i ciocie... I nie 
trudne były odpowiedzi na pytania; kto przyjechał? Kto to śpi?

W tych latach "Mikołajski" wraz z żonę i dziećmi zostaje 
dwukrotnie wezwany do urzędu, którego nazwy żona Stanisława 
dzisiaj /rok 1989/ już nie pamięta, celem eindeutschowania.
Listy tej Dzięgielewscy nie podpisuję. Zachował się dowód 
tożsamości Stanisława Dzięgielewskiego z czasów okupacji z 
wpisem "pole”.

Poniewierka trwa - okoliczni gospodarze nieraz przynoszę tej 
rodzinie chleb, mleko, jaja. Sę to współpracownicy "Mikołajskieg 
z konspiracji.

□adwiga Dzięgielewska, żona Stanisława, dzieli się z tym co 
może kupić na karty zaopatrzeniowe i co niekiedy otrzymuje 
dla swej rodziny, zaopatruje nie tylko "na drogę" pojawiajęcych 
się "znajomych" męża.

W pamięci starszej córki Marii, małej wówczas dziewczynki, 
utrwalił się obraz matki pakujęcej co było w domu najlepszego 
w paczki, paczuszki, które następnie znikały. Obraz ten jest 
bardzo wyraźny i trwały, bo dzieci nie zawsze były syte.
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Wyjaśniano, że to dla krewnych. Mówiono wtedy niewiele i krótko, 
A do wielu produktów uważanych w owyra czasie za 3mokołyki 
śmiały się dziecięce oczy, I dopiero w wiele lat później, gdy 
córki dorosły, matka wytłumaczyła im kto był odbiorcę tych 
paczuszek - osoby współpracujące z ojcem w konspiracji 
przenoszęce się z miejsca na miejsce.

Działo się ta w Bachotku, a później w OpaLanicy.

W 1942 roku Stanisław Dzięgielewski zostaje z Bachotka 
przeniesiony do majętku ziemskiego Opalenica także w pobliżu 
Brodnicy, tam również pracuje jako W  ,

Pierwszy okres przeżyty w tej miejscowości jest bardzo trudny 
gdy Treuhandrem jest Toepfer* tylko ściana dzieliła izbę 
zajmowanę przez Dzięgielewskich ze świniarnę, było zimno
i wilgotno. Dzieciom nie wolno było wychodzić poza obręb 
drzew stojęcych przed zabudowaniami! około 3m, w przeciwnym 
razie Toepfer szczuł na nie dużego owczarka niemieckiego,
Toepfer ze szpicrutę w ręku i ten pies zachowały się także 
ostro w pamięci córek "Mikołajskiego", jak i kosze owoców 
noszone z ogrodu, z dala tylko oględane przez dzieci.,,

Iń.
po conajmniej kilkunastu miesięcach zmieniono Treuf^andra, 
został nim Bezarab Hofer* l u m i e ś c i ł  tę rodzinę w przy­
budówce do dworu, stworzył lepsze warunki bytowe i traktował 

po ludzku.
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W tych to miejscach zamieszkania pojawiali się konspiracyjni 
współpracownicy Stanisława Dzięgielewskiego - "Mikołajskiego".

po zakończeniu działań wojennych na środkowym Pomorzu - 
Stanisław Dzięgielewski wraca do Torunia, i u schyłku zimy 
1945 r. obejmuje stanowisko nadleśniczego w nadleśnictwie 
Toruń z zastrzeżeniem, że jeżeli wróci z niemieckiej niewoli 
jego przyjaciel dr CJózef Goetz, który pełnił tę funkcję do 
września 1939 roku, on ustępi.

I tak się dzieje, jesieni? 1945r* St,Dzięgielewski udaje się 
na Mazury, do jByrekcji Lasów Państwowych w Olsztynie w 
poszukiwanie pracy. Tam przyjmuje propozycję objęcia 
nadleśnictwa Łańsk i już od października 1945 wraz z dobranymi 
leśniczymi zaczyna pracę Walasach, w których poruszania się - 
w owych czasach było wręcz niebezpieczne.

Dopiero latem 1946 roku sprowadza tam rodzinę, w 1947 roku 
przychodzi na świat syn Bogdan.

Nadleśnictwem Łańsk kieruje do listopada 1948 roku i wtedy 
przenosi się na to samo stanowisko do nadleśnictwa Stare 
jabłonki. Prowadzi je do maja 1950r.
Mazurskie lasy bardzo Stanisław Dzięgielewski pokochał.
Miał czynne, organizatorskie usposobienie, toteż w tym 
okresie wiele czynił zawodowo i społecznie dla rozumnego 
gospodarowania lasami i zwierzyną, które również ucierpiały w 
czasie wojny - niszczone i rozkradane przez złodziei i kłusow­
ników.
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Oboje małżonkowie Dzięgielewscy wrażliwi na niedole innych, 
w Toruniu i na Mazurach nieśli wiele pomocy ludziom bezdomnym, 
zagubionym przez wojnę.

Stanisław Dzięgielewski znajdował im pomieszczania mieszkalne
i pracę, załatwiał formalności,
□ego żona dzieliła się tym czym mogła(ubierała, karmiła, otwierała 
drzwi ich domu, utrzymywała do czasu, gdy męż stworzył im godziwe

( St.Dzięgielewscy w 1950 roku podejmuję decyzję przeniesienia się
do poznania, by dziecko miało stał?, najlepszę opiekę lekarskę.
Decyzja ta musiała być niezmiernie trudna dla leśnika, równała
się rozstaniu z powołaniem* odtęd był w lesie tylko gościem.

W Poznaniu Stanisław Dzięgielewski pracuje w Banku Rolnym, 
następnie w Wojewóiddzkie j Radzie Narodowej, w obydwóch tych 
instytucjach w działach dotyczęcych leśnictwa.

Kiedy utworzono wielkopolski Park Narodowy., przez kilka lat jest 
tam doradcę do spraw hodowli zwierzyny łownej.

W latach 60-tych Stanisław Dzięgielewski finalizuje pisanie 
pracy doktorskiej, i z tytułem doktora nauk leśnych podejmuje 
pracę w Krakowskiej Akademii Rolniczej jako starszy wykładowca
i tworzy tam zakład Hodowli Zwierzyny Łownej.

warunki bytu.

W miesiąc po przeniesieniu się do starej Oabłonki ciężko
>ściec przewlekły
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W tym okresie też habilituje się i publikuje monografię "Jeleń". 
Z tej też placówki przechodzi na emeryturę w 1973 roku.

Przez cały okres po II wojnie światowej wiele uwagi, czasu
i sił poświęca społecznej pracy w "Polskim Związku Łowieckim". 
Przez lata wykłada na specjalnych kursach dla Selekcjonerów, 
Prowadził ożywion? działalność na rzecz popularyzowania wiedzy 
leśnej i łowieckiej, lecz nie miejsce tu aby wymienić wszystko 
co czynił dla spraw leśnych.

Sw? działalności? zaskarbił sobie wielkie uznanie i trwał? 
pamięć u uczciwych, etycznych leśników i myśliwych, wrogość 
u tych, którzy z lasu chcę tylko "brać".

Poza wspomńian? działalności? od wiosny 1951 roku redaguje 
kwartalnik "Zachodni poradnik Łowiecki" /nazwa tego pisma 
zmieniała się kilkakrotnie/, do którego dotęd pisywał artykuły, 
Funkcję redaktora naczelnego przejęł po zmarłym w lutym tego 
roku dr Józefie Goetzu - założycielu tego popularno-naukowego 
pisma.

Napisał sam bardzo wiele artykułów, przez lata zmagał się 
z różnorodnymi trudnościami o wydanie każdego numeru,
W 1973 roku ze względu na szykany, jakie spotykaj? go ze strony 
władz zarzędu Poznańskiego Oddziału Polskiego Zwi?zku 
Łowieckiego składa rezygnację.
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Redagowanie tego pożytecznego dla leśników czasopisma zamierzali 
przejęć inni i przejęli.,, ale potem ukazał się tylko jeszcze 
jeden jedyny numer!,,. Kwartalnik abonowany w ciągu 25 lat 
przez czytelników z całego kraju przestał pojawiać się w 
domach leśników i myśliwych.

Nie można przemilczeć, że wynagrodzenie pobierane przez 

Stanisława Dzięgielewskiego za redagowanie "Zachodniego 
poradnika Łowieckiego" było żenująco skromne. Tak mógł pracować 
tylko pasjonat.

Niemożność dalszego redagowania Kwartalnika zbiegła się z 
przejściem na emeryturę. Wyrządzonej krzywdy nie mógł zapomnieć. 
Czynny, pracowity człowiek został pozbawiony użyteczności 

społecznej i radości pracy.

Odtąd zaczął chorować. Zmarł w poznaniu w dniu 12 kwietnia 
1981 roku, spoczął na cmentarzu Dunikowskim.
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gandowy i instrukcje w teren. Uchronił dużo lodzi przed wysyłką 
Am przymtsewyeh robót. Był jednym z nielicznych, odwaiaaych. 1 zde­
cydowanych oficerów Ruchu Op̂ ru. Ciessył się wielki® zaufanie* w 
w Sztabie Okręgu Bydgoskiego. Po mei* aresztowaniu i wywiezienia
do obozu koncentracyjnego kol* Dzięgielewski prowadził nadal pracę 
w Ruchu Oporu ai do wyzwolenia.

/ftazwiśko Indię, stopień w 
wy, funkcja, stanowisk#/
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K S Ź
Nr llVBP E.O.Tartakan.ll.XI 43

Na podstawie upoważnienia Naczelnego Y.odza niżej wymie­
nionych żołnierzy odnośnych broni i służb P.Z.P. w K.O. Tartak z 

dnia 11.XI 43 awansuję do stopni:

Porucznika czasu wojay
1.szer, Ssouga
2. »* Mikołajski
3. » Dan

Kantor 
L.iz.lSl/I 
dn.24.5.44

- azef I o.r.
- szef sprow.O.K. —
- szef erg,insp.Grzyby

Kdt Gł.S.Z. w Kraju
/ —/  B ś r [ 1/cŵ r - - )

*
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DIIJ56III.KW8KI Stanisław -paoudonia "Mikołajski* (1903-1981)»
działalność w AK na terenie Inspektoratu Brodnickiego, członek 
sztabu Inspektoratu AK Brodnica.
Urodzony 22.12.19u3 Tmśra w sśikoła jśach na P#sersu, syn Anto­
niny z doau Hegel i Feliksa Dzięgielewskiego właściciela mają­
tku ziemskiego Bachatek w pow. ferodniekia, delegata na posie­
dzenie Polskiego ćiejau Dzielnicowej© obradującego w Poznaniu 
w dniach od 3 - 5 .  12.1913 roku, współzałożyciela Hsdy Ludo­
wej i Straży Ludowej.
Doktor habilitowany nauk leśnych, absolwent gimnazjum brod­
nickiego, gdzie należał do organizacji filemackiej, ukończył 
Wydział Leśny Uniwersytetu Poznańskiego, do września 1939 roku 
prawował w Izbie Rolniczej w Toruniu. W latach okupacji hit­
lerowskiej mieszkał i nracował w a*jatkach: Bachotek, Opale­
nica pod Brodnict,. Od 1Q40 roku należał do ZWZ-AK Brodnica. 
Cytuję za <3r Witolda Przewwskim os. M?ojnaw - M 1940-44 nale­
żał do sztabu Inspektoratu aE Brodnica. Jego zadanie® było 
werbswanie i organizowanie trójek konspiracyjnych w Obwodzie 
Inspektoratu Brodnica. Przechowywał i przerzucał “spalone" 
osoby w konspiracji szczególnie członków Sztabu Okręgu bydgo­
skiego. Udzielał informacji o przesiedleniach ludności pols­
kiej, przez co uchronił dużo ludzi przed wysłanie® na roboty 
przymusowe. Prowadził skrzynkę pocztowe,, przerzucał materia­
ły propagandowe, lozkazy dla poszczególnych trójek konspira- 
cyjnych. Był odwaZnya, zdyscyplinowany* oficerea Sztabu In­
spektoratu AK.M— koniec cytatu. Zaprzysiężony przez ppłk.
Józefa Chylińskiego. 11.11.1943 ro K U  mianowany porucznikiem
czasu wojny przez ffaczelnego Wodza.
P» zakończeniu wojny obejmuje nadleśnictwo Toruń, następnie
Łańsk i Stare Jabłonki w ©Isztyńskis. W 1950 roku przenosi się
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a© Paznania, pracuje w Binku Heinya, w V»y dziale Łowiec^ia 
Urzędu Wojewódzkiego, następnie przechodzi do pracy naukowo- 
dydaktycznej w Zakładzie Hodowli Zwierzyny Łownej w Krakowie, 
prowadzi zajęcia dydaktyczno w Pa znaniu. Od 19E>1 roku do 1973 
jest redsicterea naczelnya Zachodniego Poradnika Łowiecki ego”, 
su terem artykułów o tefóatyee hodowli zwierzyny łownej i aono- 
graf ii “Jeleń” wydanej przez Państwowo Wydawnictwo Rolniczo
i Leane, uhonorowania najwyższym odznaczeniea Polskiego Zwieź- 
ku Łowieckiego '‘Złoa* s<* działalność społeczny i dydaktyczną. 
Saar i 12.'j4.1981 roku w Poznaniu i apoezywa na caentarzu 
juniKowskia
Źródła: Cyt. dr n przewoskiego z dokuaentu?"Oświadczenie 
świadka,ł dla Z£o«i£a ( w posiadaniu córki Karli Dzięgielews-
kiej). Archiwum Pomorskie AK - teczka Kr 1!..........
ZdJ cio w Arekiwua Psaorakia AK w Toruniu. "<^brc
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DZIESIILSWSKI Stanisław -peeudania "Mikołajski** (1903-1981)
9

działalność w AX na terenie Inspektoratu Brodnickiego, członek
sztabu Inspektoratu A.F. Brodnica.
Uradzony 22.12.1903 ro^u w  fikałajkacn na Pierzu, syn Anta— 
niny z domu Pegel i Feliksa Dzięgielewskiaga właściciela ifiaj.”

«
tku ziemskiego Bachatek w paw. brodniciiia, delegata na posie­
dzenie Polskiego oejiau Dzielnicowego eDradujrtceg© w Poznaniu 
w dniach od 3 - 5 .  12.1918 raku, współzałożyciela Bady Ludo­
wej i Straży Ludowej.
Doktor habilitowany nauk leśnych, absolwent gianasjua brod­
nickiego, gdzie należał do organizacji filoaaokiej, uko^caył 
Vydział Leśny Uniwersytetu Poznańskiego, do września 1939 roku 
prawował w Izbie Rolniczej w Toruniu. W latach okupacji hit­
lerowskiej mieszkał i pracował w majątkach: Bachotek, Opale­
nica pod Brodnic^. Od 1940 raku należał do ZWZ-AK Brodnica. 
Cytuję za dr Witoldom Przewoskiia pa. "Wojna" - " 1940-44 nale­
żał do sztabu Inspektoratu Brodnica. Jego zadaniea było 
werbowanie i organizowanie trójek konspiracyjnych w Obwodzie 
Inspektoratu Brodnica. Przechowywał i przerzucał "spalane" 
asoby w konspiracji szczególnie członków Sztabu Okręgu bydgo­
skiego. Udzielał informacji o przesiedleniach ludności pols­
kiej, przez co uchronił dużo ludzi przed wysłaniem na roboty 
przymusowe. Prowadził skrzynkę pocztów**, przerzucał materia­
ły propagandowe, rozkazy dla poszczególnych trójek konspira­
cyjnych. Był adważnya, zdyscyplinowany* oficerem Sztabu In­
spektoratu AK.M- konieo cytatu. Zaprzysiężony przez ppłk.
Józefa Chylińskiego. 11.11.1943 roku aianowany porucznikiem 
czasu wojny przez Naczelnego Wodza.
?o zakończeniu wojny obejmuje nadleśnictwa Toruń, następnie 
Łańsk i Stare Jabłonki, w ©lsztyńskia. W 1950 raku przenosi się
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do Poznania, pracuje w linku Rolnym, v; Wydziale ŁowiecKim 
Urzędu ojewódzkiego, następnie przechodzi do pracy naukowo- 
dydaktycznej w Zakładzie Hodowli Zwierzyny Łownej w Krakowie, 
prowadzi zajęcia dydaktyczne w Poznaniu. Od 1951 roku ds 1973 
jest redaktorem naczeluym "Zachodniego Poradnika Łowi ecici ego", 
autorem artykułów o tematyce hodowli zwierzyny łownej i mono­
grafii •♦Jeleri’* wydanej przez Pastwę we ' ydawnictwo Rolnicze
i leane, uhonorowanym najwyższym odznaczeniem Polskiego Zwięz- 
ku Łowieckiego "Złom" z u działalność społeczny i dydaktyczny. 
Zmarł 12.04.1931 roku w Poznaniu i spoczywa n~ cmentarzu 
junikowakim
Źródła; Cyt. dr . Przewoakiego z dokumentu*"Oświadczenie 
świadka" dla ZBo .iDu ( w posiadaniu córki ii arii 'Dzi giei owa­
kiej), Archiwum Pomorskie AK - teczka Nr K ..........
Zdjęcie w Archiwum Pomorskim aK. w Toruniu. -cLob)X-
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Dzięgielewski Stanisław ps."Mikołajski” /1903-1981/, członek szta­
bu insp. AK Brodnica i KO AK Pom.

Ur. 22.XII.11903r. w Mikołajkach pow.lubawski, s. Feliksa, właś­
ciciela majątku ziemskiego Bachotek w pow.brodnickim, i Antoniny 
z d. Regel. Ukończył Gimn. w Brodnicy, gdzie należał do Filomatów 
Pomorskich. Jako absolwent Wydziału Leśnego Uniw.Poznańskiego, do 
września 1939 r. pracował w Izbie Rolniczej w Toruniu.

W latach okupacji hitlerowskiej mieszkał i pracował w majątkach 
Bachotek 1 Opalenica pod Brodnicą. Od 1940 r. należał do sztabu 
insp.ZWZ-AK Brodnica, zaprzysiężony do służby konspiracyjnej przez 
szefa sztabu K0 Józefa Chylińskiego. Na tym terenie werbował i or­
ganizował trójki konspiracyjne, przechowywał i przerzucał osoby 
spalone, szczególnie członków sztabu okręgu bydgoskiego. Zbierał i 
udzielał informacji o zaplanowanych przesiedleniach ludności pol­
skiej, dzięki czemu uchronił m.in. wielu ludzi przed wysłaniem na 
przymusowe roboty.

Po zakończeniu wojny obejmuje nadleśnictwo Toruń, potem Łańsk
i Stare Jabłonki w olsztyńskim, a od 1950 r. mieszkał i pracował 
w Poznaniu, gdzie zmarł 12.IV.1981 r.

AP AK T. S.Dzięglelewskiego j | K A

H.Dulska-Nowicka
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Dzięgielewski Stanisław ps. “M ikołajski” (1903- 
1981), członek sztabu Insp. AK Brodnica i Oddz. IV 
KO AK Pom.

Ur. 22 XII 1903 r. w Mikołajkach pow. lubawski, 
syn właściciela majątku ziemskiego Bachotek pow. 
Brodnica Feliksa i Antoniny z d. Regel. Ukończył gim­
nazjum w Brodnicy, gdzie należał do Filomatów Pom. 
Jako absolwent Wydz. Leśnego Uniwersytetu Poznań­
skiego, do września 1939 r. pracował w Izbie Rolniczej 
w Toruniu.

W łatach okupacji mieszkał i pracował w majątkach 
Bachotek i Opalenica pod Brodnicą. Od 1940 r. należał 
do sztabu Insp. ZWZ Brodnica, zaprzysiężony do 
służby konspiracyjnej przez Józefa G rassa ps. 
“Stanisław”, kierownika Wydz. Informacji i Wywiadu 
KO AK Pom. Na tym terenie werbował i organizował 

trójki konspiracyjne, przerzucał i przechowywał osoby spalone, szczególnie członków sztabu 
KO z Bydgoszczy. Zbierał i przekazywał informacje o zaplanowanych przez Niemców 
przesiedleniach ludności polskiej, dzięki czemu uchronił min. wielu ludzi przed wysianiem na 
przymusowe roboty. Prowadził czasowo skrzynkę pocztową, przerzucał materiały 
propagandowe i organizacyjne; organizował kwatery dla członków KO. [uw. Red.: 
awansowany na por. cz. wojny 11XI 1943; Akta OPAK z. 13, s. 3.]

Po zakończeniu wojny objął nadleśnictwo Toruń, potem Łańsk i Stare Jabłonki w woj. 
olsztyńskim. Od 1950 r. mieszkał w Poznaniu, gdzie pracował na uniwersytecie. Zmarł 
12IV 1981 r.

AP AK, T . : D z i e r z g o w s k i  J., D z i ę g i e l e w s k i  S., K o w a l e  zy k K . ;  Akta OPAK z. 
13, s. 3.
Chrzanowski, Konspiracja...s. 20; Walka podziemna...

Hanna Nowicka
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( f f )  A
St. Dzięgielewski Poznań 10.11.1977
Poznań 60-769 ul.Matejki -45 m.2r» 6̂  f - S 0 » , i

Wielce Szanowna Pani
• V I • •

Odebrałem wczoraj-list od p.Irki Dąbrowskiej,która osta!kio 
była u Parni Docent w związku z jej działalnością w AK»prosiła
o przekazanie możliwie zaraz informacji dot.Inspektoratu Brod­
nickiego. Plan mój przyjazdu wraz z p.Gacą do Torunia niestety 
spalił na panewce,stale były jakieś przeszkody.

Krótko przed świętami wysłałem list do Pani Docent*nie podając 
jednak dalszych- szczegółów,ponieważ p.Gaca zamierzał jechać do 
Brodnicy i tam się dowiedzieć nazwisk osób (kobiet) z ostailiiegj) 
transportu więźniów»zamordowanych gdzieś pod Bydgoszczą.Nie wiem 
czy mój list przedświąteczny dotarł do Torunia.Hadal nie mam bliż­
szych danych o p.Heldze,a także brak odpowiedzi od Dra Piotrowskie­
go z Nowego Miasta.Muszę tak tego mojego. $olegę szkolnego jak i 
p.Prabuckiego(w spr.p.Helgi)pomonitować«Były u mnie siostry 
Dulskie którym dałem poświadczenia w związku z ich staraniem e prsj
jęcie do ZB©WiD-u,nie wiem( czy nie wspomniałem o tym w liście do 
Pani Docent.Pisałem do płka chylińskieg® ,miał list w ciągu tygodnii 
i zaraz odpisał mi długi,serdeczny list,wyjechał w połowie stycz­
nia na trzymiesięczny pobyt do Meksyku, zatem dopiero około połowy 
kwietnia wróci na swój adres* w T*
By sprawa ruszyła z martwego punktu uzgodniłem telefonicznie z
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>Ga©ą»że we wt*relc 15«II*przyjedzie o* do Torunia do Pani Docemt 
i złoży relację z swojego pobytu w Brodnicy po Bożym Narodzeniu. 
Ma kilkodniowy wyjazd służbowy na Poatorze Zachodnie i zboczy do 
Torunia*Przyjedzie coś o godj&.10»chce być u p.Docent około godź. 
12-tej.Przypuszczam»że adres na ul.Gagarina jest adresem mieszka­
nia a nie Zakładu Historii>jeszcze raz z nim się skontaktuje te­
lefonicznie, i zwrócę mu na to uwagę»by zajechał do Zakładu.Gdyby 
moje przypuszczenie było niesłusznet prosiłbym o telefon d© e 
(może być wieczorem>nawet o godź.20-tej J^lub też wprost do nieg© 
(telef.służb.Dyrekcji lasów 660061)»najpóźniej w sobotę»bo może 
już tego dnia pod wieczór ruszy w drogę.

Może p.Gaca w trakcie rozmowy z p.Docent nie^ ruszy sprawy 
straitenika więziennego z Brodnicy»który latem 44r»a także w tragi

m

gicznych- dniach stycznia r.45 pomagał uwięzionym ftalakom na każ- 
dym kroku»umożliwiał kontakty więźniów, - tak ważne w czasie śled-
twa -»był to b.podoficer orkiestry płku piechoty z Brodnicy(67pp)/

t/ mający III grupko nazwisku Mierzwa#Kie wiem czy żyje, i gdzig^ 
jest»warto chyba dla histerii wspomnieć © takich osobach#

Jakby nie było(bliżej do wiosny(i mniej kłopotliwe są wtedy 
eskapady dla starszej osoby jak np.ja»nie tracę zatem nadziei 
możliwości osobisteg® spotkania się z Panią Docent»b© tylko 
wtedy można niejasności wyjaśnić.Bardzo jestem ciekaw czy też 
nawiązała Pani kontakt, z p.Ronowską z Brodnicy»która moim zda­
niem powinna niejedno wyjaśnić w spr.sanitariatu AK ewt.też z
łączności#szczególnie osób nieco starszych.

Mam nadzieję»że przyjazd p.Gacy dużo wniesi©.Łączę wyrazy
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St • Dzięgiel ewsg i 
Poznań - 60-769 ul.Matejki 45 *»2 tel.63750 9|vt/ ii.-Tł

Poznań l6.X.77r
4  ̂ ff" j

4 0
i H q

bo
l

: 3t ±_ ; >0 3 &" *.

Wielce Szanowna Pani Docent

. ..  JlC

O t r z y a a ł e a  list od p* Ireny. Dąbrowskiej pojti jej powr®cie 
z Torunia i na* nadzieję»że coś niecoś p.Irka wniosła nowego 
z z a k r e s u  pracy kobiet w Brodnickie* i podała jakieś dodatkowe

• j ? *  a d r e s y . S k o n t a k t o w a ł o *  się również z p.Gacą i dowiedziałem się
o udany* spotkaniu w Toruniu.W odniesieniu do uwięzionych w 
pierwszych dniach styczni* 45r.polaków*w ty* znacznej ilości 
dziewcząt i Młodszych pań z sanitająiatu t chyba dodał interesują­
ce Panią Docent szczegóły,a także .szereg nazwisk *ęźczyzn. jDobrź<» 
byłoby,ażeby wreszcie po trzydziestu przeszło latach pewne szcz? 
góły dotczące różnych wydarzeń a zebrane przy okazji pracy ba­
dawczej w zakresie pracy kobiet a precyzujące pracę»wydarzeni* 

wreszcie losy tych. mężczyzn dotarły de osób opracowujących
,/ ten odcinek-Przecież o całej tragicznej epopei w pierwszychw fri*j ^dniach styczniaf'*!® *a nawet wzmianki w publikacjach, choóby 

wspo»nieniowych^ta branka w .Brodnickie*) .Pisałe* d© p.woźniaka 
z podanie* swojego adresuj telefonu i wyjaśnienie*,że bożo 
pewne dane - głównie z czasu pobytu płk*Chylińskiego w pow*
brodnicki* prawie przez qały rok 1944 - nie tylko z^t^go tere- 

/będąau przyHa^- nu,nie objętego te*ate* jeg® pracy,lecź działalności chiefa stabuI “OT A \ - —*̂**~------- Okręgu?widocznie te sprawy go jednak nie interesują względnie
posiada en pełne *ateriały»bo na *ój list nie był® edzewu w 
jakikolwiek sposób^list wysłałe* przed ca dwo*a aiesiącaai). 

v t Mogę wreszcie podać pewne bardziej szczegółowe dane o p.Held?# 
Otóż Pani ta była córką inspektora szkolnego i jej nazwisko pa­
nieńskie brzai Rajska lub Rajske(*®że nawet pisownia Reiske), * 
wyszła krótko przed wojną zaaąż za oficera(por.lub kapit.)o 
nazwisku Jaki*ow»który przeżył wojnę(chyba gdzięś w Oflagu) i 
■ałżeństwo te *ieszkał® w Toruniu przy ul•Grudziądzkiej 9(?) 
w do*u(który należał wzgl jeszcze należy d® Hozakowskiege.Był 
przed wojną Hozakowski w Toruniu,*iał jaliś sklep en gros przy 
ul.Żeglarskiej(?)lub Łaziennej (?).Przypuszcza*,że te dane poz-
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wolą Pani Docent stwierdzić aa miejscu czy p.JC Jakimow jeszcze 
żyje,czy nadal w Toruniu mieszka(wzgl.dokąd się wyprowadziła.
Pani ta była w każdym razie osobą,która zjawiła się w naszym mieszki 
niu w Opalenicy w r. -chyba 1943 r.- znaną żonie dobrze z pobytu 
u swojego wujostwa Prabuckich w R® we j wsi pod Golikiem (obecnie PGR), 
dokąd owa p.Helga przyjeżdżała jako koleżanka kuzynów żony,młodych 
wówczas uczniów gimnazjum w Wąbrzeźnie.

Szczegółów dowiedziałem się od Witolda Prabuckiego,spotkanego 
z okazji pogrzebu mojego szwagra(brata żony).Witold Prabucki chyba > 
na początku lat 70-ych korespondował podobno jtaes. z p.Helgą.Pierwaa 
szy kontakt z Ireną Dąbrowską miała w z pewnością Helga,czy przy 
następnych spotkaniach z Ireną Dąbrowską zawsze była ta sama osoba, 
czy też jakaś inna pani nie mogę już wiedzieć*
Żona moja rozpoznała ją i chyba ze sobą mówiły o dawnych czasac’̂ qtł 
moja żona,aczkolwiek nie zaprzysiężona przez Stanisława(Grusa) w za­
rysie wiedziała o akcji fes podziemnej,nie znając oczywiście żad-ny' 
nych szczegółów,podobnie było u Kowalczyka i Antoszewskiego i wieflu 

« innych działaczy. ś
lytałem Wijtô da Prabuckiego(jego adres podałem w pierwszej ,obszern 

nej relacji)/SzIa?ał do czasu jego aresztowania w Mirachowie pod 
Toruniem ,czy nie może podać nazwisk kobiet pracujących w AK w 

J tej okolicy>twierdził.,że 'był związany jedynie z Janem Przystalskim 
nauczycielem historii w liceum^w Wąbrzeźnie, nie wie czy jeszcze 
żyje ,a jeśli tak,gdzie mieszka.Nietrudno chyba będzie dowiedzieć 
się o tym .w liceum w W* •

Brakuje jeszcze zawsze dokładniejszego materiału z pow.Nowemiast©
* dr. Piotrowski nic nie pisze,muszę zatem przez innego kolegę(tak. po

danego w mojej relacj-i)Fr.Tatarka,u którego w swfich wędrówkach^ 
r es~2erszopow.brodnickiego do nowomiejskiego zwykle kwaterował "Stanisław” 

Kie wiem jak dalece Tatarek był wtajemniczoify przez "Stanisława'*, 
może jednak jedno lub kilka nazwisk jest mu znanych,a po nitce może 

 ̂- uda się zbliżyć nieco do kł$>ka/Będę się starał wszelkimi sposobami 
i* * znaleźć jakiś wehikuł,którym wiosną można będzie ewt.w ciągu np.inr

dwóch dni/f w tych powiatach uzupełnić materiały przez osobiste kon­
takty-z xnmnymix^sixx osobami,których adresy się zna.I wtedy jottgag 

wreszcie może się osobiście poznamy* Łączę wyrazy mojego najgłębszego szacun­
ku, serdeczne pozdrowienie i ucałowanie rąk
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ł f  W ^łciU . ( 8 )
St*Dzięgielewski Pozńań 21 .XII60-7 o 9 Poznań 
ul.Matejki 45 **2 telef.637-50

Wielce Szanowna Pani

3

Z okazji nadchodzących Świąt Bożego Narodzenie i 
Nowego Roku składam moje najlepsze życzenia spędzenia 
ich w możliwie dobrym nastroju,spokoju i zdrowiu,a na. 
zbliżający się rek 1977 wszelkiej pomyślności i jak naj-

* m

większych sukcesów w pracy zawedowej.
j . -.. . O c

Dziękuję uprzejmie za pocztówkę z 25»XI. i podanie mi 
adresów,do płk.Chylińskiego napisałem przypominając mu swo­
ją osobęiprzy pełnym przygód jego życiu w czasie okupacji 
wiele osób przewijało się koło niege,nie sądzę jednak by 
ten rok spędzony w pew.bredniekim zatarł się w jego pamięci* 
Zamierzam nawiązać kontakt z p.Tojza i Woźniakiem,boć wspól­
ne nas łączą zainteresowania.

Kol.Gac* wrócił z sanatorium,w niedzielę był z p.z K©z- 
łowskich Osińską mieszkającą w Zielonej Górze u mnie,zosta­
ła ona 3*1.45 także aresztowana w Brodnicy i należy do tej 
czwórki ocalałych z tego tragicznóge transportu więźniów
0 który* pisałem w moim liście.Uzgodniłe* »że będą starali 
się uzupełnić listę osób wtedy przez gestapo wywiezionych
1 zamordowanych.Ustaliłem też pewne dane o pracy sabotażo­
wej grupy działającej na kolei i współpracy kobiet w akcji
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Al
wywiadowczej ,a przy pomocy kol.Gacy uda śię zapewne 
zebrać dodatkowe materiały.

Planowany mój wyjazd do Torunia odwlecze się nieco, 
będę jednak starał się drogą korespondencyjną zbierać 
dane mające wartość.Kie bardzo się orientuje;o jakie "wycią­
gi” chodzi,które ewt.miałbym zrobić?W każdym razie chęt­
nie będę chciał być pomocnym i dorzucić choćby cegiełki 
do podjętej przez Panią Docent pracy badawczej,przy czym 
interesują mnie także bardzo dalsze szczegóły o pracy Pj^w 
męskiego.

W paśzątku grudnia były u mnie panie Dulski©»załatwia- 
* * •> 
ją sobie sprawę ZBOWiD - u i uzyskanie kart kombatanckich, 
co dałoby im pewne uprawnienia(dłuższy urlop,ewt#wcześniej­
sze nabycie praw emerytury).

Jak tylko /mbiorę tu trochę materiałów z zakresu Panią
4

interesującego,opracuje nową,obszerniejszą informację i 
przekażę ją Pani Docent,zawsze jednak twierdzę,że osobiste 
spotkanie dałoby najwięcej efektów.

Ciekaw jestem,czy zdołano się skontaktować z p.Honow- 
ską z Brodnicy i p.Ireną Dąbrowską z Bydgoszczy^.i czy uda­
ło się uzyskać jakieś dane o owej p.Heldze o nieznanym 
nazwisku i pseudonimie.Pana mgr.Woźniaka zmobilizuję,by

9

przesłał posiadane materiały dotyczące Pomorza*

Kończąc łączę wyrazy mojego najgłębszego szacunku
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roznań 8 . I I I . 79

Szanowna lani jocent

io różnych perypetiach pod względem zdrowotnym,trapiących mnie
od wczesnej jesieni ub.r.poprzez całą zimę,wreszcie powoli wracam 
do lepszej formy,chcę więc załatwić zaległą,zaniedbaną i trapiącą 

y  mnie korespondencję.Poprawa samopoczucia nastąpiła o tyle,że cho­
ciaż ratami mogę udzielić obszerniejszej odpowiedzi na listy z x i 

«*> XII ub.roku.
■yf, „ W piśmie z 12.X doniosła Pani,że wreszcie dr Piotrowski z N.Mias 

 ̂ ta przysłał dłuższą wypowiedź,a także p.Osińska przekazała obszer­
niejszą relację.Rad jestem,że moje monita i prośby odniosły skutek:'. 
Niżej kolejno podaję odpowiedź na te dwa listy.Odnośnie pisma z 

f z x 78 r donoszę ,że Zygmunta Koźlikowskiego nie poznałem
 ̂^nigdy i jego nazwisko nie obiło się o moje uszy.Nie jest wykluczo- 
''^ne,że taka osoba pod niewiadomym mi pseudonimem organizowała S^P/ 
(̂2w2,ja z nią kontaktu nie miałem.

^ f Nie znałem również i)ejemskiego z Miewa,był w Zbicznie pod Brodni- 
^  ^ cą właściciel małego gospodarstw.a i karczmy o takim nazwisku,była 

to osoba około 60 letnia,jeśli się bardzo nie mylę zamordowana
przez Niemców jesienią 39 r.
Nie znałem również p.Hirsza,zbierającego obecnie dane o^Orle Bia 

łym",organizacji,która w/g mojego rozeznania uległa rozbiciu przez 
'1 Gestapo w 40 r.lub na początku 41 r.Osoby ocalałe w przewadze zna- 

lazły się później w /iwZ-AK(np.A.Neumann)
- T- Z listu iani uocent z xil ub.r.dowiedziałem się,że przysłał opis 
" o współpracy z j.Grusem Kazimierz i^ntoszewski,obejmuje on chyba okres

drugiego półrocza 42 r. ,a raczej lata 43 i początek roku 44.Wspomina
* lani,by Antoszewski opisał dzieje okupacyjne w pow.Brodnica.Ja rów-

l '-nież jestem zdania,że najłatwiej jemu opisać wszystkie dzieje z 
/ pie&sZych lat okupacji w tym,a może i sąsiednich po wiatach. Mieszka- 
} jąc przez cały czas pod samą Brodnicą zapewne sam słyszał o młodzie­

ńczy samorzutnie łączącej się w grupy oporu o różnych nazwach,o areszto- 
~S>̂ waniacłi|ia skutek wsyp w latach 40 i 41̂  wzgl.może dodatkowo zebrać 
|L,na miejscu informacje od osób wtedy i dziś tam zamieszkałych 

v f to y da je mi się,że moja współpraca może się ograniczyć do lat kiedy 
y £* prze bywałem w Opalenicy lub pewnych uzupełnieniach.
£

V
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Bezpośrednio nie dotyczy to AK»chodzi jednak o wykazanie 
postawy ludności, a szczególnie młodzi# t y  w stosunku do okupan- 
ta^w sytuacji wydawałoby się beznadziejnej.
Z osób wtedy nieco starszych(około 40-ki) ,które obecnie przekro­
czyły 70-kę|pozostały jednostki(w samej np Brodnicy nie ma nikogo)
i z uwagi na wiek tych niedobitków i zamieszkanie w różnych rejo­
nach kraju bardzo trudno będzie znaleźć kandydata posiadającego ' 
warunki do napisania tego rodzaju opisu historycznego.
Zaraz po zdaniu o napisaniu historii dziejów pow.Brodnicy w cza­
sie okupacji pisze lani,bym ewt.ja napisał choć nie pełną "monog» 
grafię "#€zy lani ma na myśli wyżej opisany opis dziejów hist. " 
Brodnicy wzgl.inspektoratu czy też coś innego?

Zachęca mnie lani Docentjdo napisania biografii o *»Stanisławie", 
podając równocześnie adres syna "Stanisława"( zbierającego materia­
ły o swoim ojcu i chcącego napisać książkę o przeżyciach swo^jo 
ojca,nie chcącego jednak szerzej o tym mówić(podobno) .Ciekaw 3x2*] 
jestem jakie rezultaty w tej sprawie dała rozmowa % p.Zieliński£^P 
X  synem "Stanisława",w każdym razie v, tej sytuacji nie można moim 
zdaniem niczego wszczynać bez porozumienia^ się z synem Józefa 
Grusa.W/g wiadomości uzyskanej od jakiegoś kuzyna p.Barbary uul-
skiej uzyskała lani Docent jakieś notatkif czy nawet dłuższy opis
z dziejów i przeżyć J.Grusa w czasie wojnŷ  i to od p.Strzembosza
z Warszawy.A może te materiały(pochodzą podobno z jasjt czasu pobytł
J.Grusa w szwecji)przydałyby się synowi J.Grusa,który po wojnie.
odszukawszy mnie w loznaniu,wspominał mi,że pisze jakiś pamiętnik

Fpytał o niektóre nazwiska i zastanawiał się»czy w ówczesnej atmos 
-ferze u nas podawanie nazwisk jest wskazane.Można przypuszc zfi4» 
że właśnie u syna J.Grusa mogą się znajdować dane dotyczące nxe 
tyłtoo jego os£>tfy(/f^£N^także Chylińskiego i innych osób z którymi 
J.Grus się spotykał i z nimi współpracował.Moim zdaniem 

byłby chyba bardzo wskazany osobisty kontakt lani z synem "Stanisłavva".
iielacji p.Drygałowej nie czytałem i nie wiem kto to jest,czy 

o tej .lani nie była mowa u p.lrzystal3kiego?
Odnośnie podokręgu północnego mogę jedynie podać,że z polecenia 

J.Chyl.zwrócił się do mnie p.Bogdan chrzanowski tt sopot(adres 
tego lana podałem w ostatnim moim krótkim liściki)..lisał teraz po­
nownie,że kończy pracę doktorską o eksterminacji ludności pomor-' 
skiej,a obecnie doszukuje się materiałów o historii i strukturze 
ZwZ-AK»akasa±* w północnej części lomorza,by potem zainteresować 
się częścią południową. ̂ o t~'L-
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W ostatnim liście(z XII)jest także sugestia,bym ja napisał 
biografię o J.chyl.i ewt o innych hardziej eksponowonjrch działa­
czach. Dziś po 35 latach i nikłych źródłach byłoby to zadanie niez­
miernie trudne.Mogłyby to być krótkie szkice np.o Fiutowskim,któ- ’ 
rego żona żyje gdzieś w Iławie^ło śmierci Fiutowskiego wyszła po­
dobno za mąż^F.był komendantem inspektoratu Brodnica do e££xx 
czasu aresztowani Jtw VI lub VII 44).Przypuszczam,że mają to być 
jakieś krótkie -aasmemp,nie bardzo domyślam się jednak czy potrzeone 
one będą dopracy Pani Docent o WSK czy też do zamierzonego opraco­
wania *mającego chyba być częścią pracy zasadniczej, o ogólnej st̂ ut 
turze £w£-AK(całego działu męskiego).Jeśli to tylko będzie możliwe, 
wybiorę się na te d w a ,trzy d n i^  do Torunia,poszukam sobie u którego^

‘ z dawnych znajomych "bleibę" i moglibyśmy przedyskutować w spokoju 
sprawy dotyczące Pani prac.Korespondencyjnie tych spraw nie da się

* załatwić i zawsze będą wyłaniały się problemy wymagające dodatkowych 
wyjaśnień i to znowu drogą korespondencyjmg.Ciągnie się wtedy wszys<

• tko ad infinitum.czy praca służbowa Pani nie umożliwia ewt> zjawie­
nia się Pani Docent w Po znaniu, gdzie w kilicu godzinach można by uz­
godnić wątpliwości,ustalić możliwościfpomocyfewentualnejj innych 
jeszcze młodszych ode mnie osób.Kołata mi si^ 'w głowie myśl»czy nie 
byłoby pożyteczne zaaranżowanie coś w rodzaju nielicznego sympozjum

f?u<łÛz udziałem osób przez Panią wytypowanych.Dałoby to prawdobodobnie 
więcej efektu niż caiouoczna korespondencja.Proszę jednak przyjąć, 
że r^£^a8 3$^ wyłącznie^pornocniczą ezmiernie trudnego za­
dania wykonania pracy badaw^/Zej podjęła się Pani i Jej należą się' 
wyrazy najwyższego uznania od wszystkich uczestników ruchu oporu 
(w ramach £w^-AK)i od aiwszystkich pomorzaków.Niestety na tych naj- 
starszych,b,nielicznych Akowców obecnie nie bardzo można liczyć,wy­
ginęli lub wymarli wzgl-. starcze już lata nie pozwalają im być bar-' 
dziej aktywnymi w poszukiwaniu źródeł tamtych dziej ów.Ta właśnie 
akoliczność także mnie utrudnia być pomocnym w stopniu właściwym* 
Czy nie mogłaby Pani w ostateczności poświęcić którąś z niedziel?
0 godna dla Pani kwaterę noclegową postarałbym się,a po uzgodnieniu

Mnie proszę zawsze traktować jako/ "pomagiera".szczegóły można by x

n i e g o  o só b  z n a ł e m  d o b r z e  A l e k s a n d r a  N e u m a n n a , j e g o  m a t k a  b y ł a  p r z e ­
c i e ż  s i o s t r ą  m o je g o  o j c a , a  w ię c  i s t n i a ł o  b l i s k i e  p o k r e w i e ń s t w o .
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Dobry kumpel,chać podszyty wiatrem,nie chciał się uczyć,powołany 
w 18 r.do wojska niemieckiego po kilku miesiących z powodu choroby 
płuc uznany za zdolnego do służby garnizonowej,po rewolucji prze- 
kradł się do "Kongresówki" i wstąpił dó później nazwanego 18 pułku 
ułanów,dosłużył się szarży zdaje się wachmistrza i znowuż na dobre 
zwolniony z powodu choroby.Był administratorem kolejno dwóch objek* 
tów rolnych i to częściowo z ramienia Państw.Bku Rolnego,pełnił 
również funkcje rzeczoznawcy rolnego(ubocznie).Jako niespokojnypnie

«-co dueh., zawsze był aktywny w "sokole",to też nie dziwięeię,że zna­
lazł się w szeregach "Orła Białego" a póńniej w ZwZ.Zjawił się u Bto
mnie w Opalefcicy,by wciągnąć mnie do ZwZ,którego członkiem już by-

< łem zaprzysiężony przez "Stanisława" .Awansowany w 42 lub 43 r.na gój
f“> ppor przez dowództwo AK pełnił jakąś rolę w sztabie insp.Grudziądz.
' £ Uczestniczył -już po aresztowaniu J.Grusa - w spotkaniu w BrocL_cy
r^ u schyłku Powitania Warszawskiego w 44 r,na któotym był J.Chyl.i ów

spalony pułkownik z lublina a później W-wy,o którym wspominał też
r Antoszewski w czasie naszego ubiegłorocznego pobytu w Br.Tam z nim
w czasie trwania okupacji ostatni raz mówiłem.Po wojnie ponoć jesz-

ę C ę z ę  działał,aresztowany przfiz UB,przesiedział pare lat w Wronkach,'
k f  } zmarł w U.Mieście w wieku około 72 lat.
 ̂ Kia wspomina Birsz o Kisielu,bracie p.Bizanowej z Brodnicy z

którą kontaktował się^Stanisław".0 przynależności jego do ZwZ-AK
wspomniał mi Neumann.Znałem Kisiela,bo Jego brat Edward składał
ze mną maturę,nie studiował a wyjechał gdzieś do Małopolski.Nie
wiem czy Kisielowie jeszcze żyją.

Z d a j e  s i ę , ż e  w y c z e r p a ł e m  t e m a t y  z w i ą z a n e  z p i sm a m i  PaniDocen*,
'wymykają si^ po tylu latach niektóre fragmenty,trzeba zatem jal ij-

Ł[ szybciej utrwalić na piśmie ,to co jeszcze ustalić możnal
f Byle tsjlko nas wszystkich owiało wiosefiittS słoneczko,pozwoliło się i
?nam spotkać i ustaliś to,co ustalić można.Aczkolwiek po ostatniej,
t przykrej zimie trudno jakęś i powoli przychodzę do siebie mam na-
\ dzieje .po pałnym nastaniu wiosnytznaleźć się w Toruniu,jeśli Pani

“'I'nie znajdzie możliwości jednak na dzień,dwa zawitać do Poznania.
? Trapi mnie j e s z c z e  j e d n o ,mianowicie,że  p r z e z  35 lat n i e  z n a -
' lazł się nikt,któryj^ by opisał t^ tragiczne wydarzenia w irokrzydd-
} wie i Brodnicy,które pociągnęły śmierć tylu 03Ób z inspektoratu saćs
j. Brodnica.Może Wydawnictwo Uniwersytetu Mikoła$?L-Kopernika mogłoby
' wydać broszurkę o tych wydarzeniach, jeśli nie ma innych chętnych dp

s v  *^4^.

' ^ - . n p i s a n i a  t y c h  p o n u r y c h  d n i ^  n a  p r z e ł p m n i e  l a t ^  4 4 / 4 5  w o s t a t e c z n o ś ć
c<^spróbpwałbym się do tego zabraćj zebrawszy możliwie wszystkie naz­
wiska ofiar.Łąc$ą wyrazy najgkębszego szacunku i ucałowanie rączek

iroszę o odpowiedź jak -tAibi się Na to zapatruje.
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Lilly Langenegger ★ Switzerland • Suisse • Suiza • Schweiz ★ Winter in Appenzell • 
L’hiver au pays d’Appenzell • El invierno en Appenzell • Winter im Appenzellerland.

★ For the well-being of the world’s children ★ Pour le bien-etre des enfants du monde ★ 
Por el bienestar de los ninos del mundo ★ Ha 6/iaro Bcex fleTeft MHpa
* JLSo * Fur das Wohlergehen der Kinder dieser Welt.

UniCef UNITED NATIONS CH1LDREN’S FUND
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A b

Brodnica
KO

Dziegielewski Stanisław ps.Mikołajski
Spotkałam go w Brodnicy,kiedy był na odprawie w związ­
ku z przyjazdem jj'ali ^mjr.j<'r.Trojanowski; .Był szefem 
IV-ki KO.
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¥yvc>cbviCtOL.

fiKB
DZIĘGIELEWSKI (STANISŁAW) AK

Spotykał się z Feliksem Wróblewskim ps."Bach'', d-cą 
Insp. AK Brodnica.

T.: Wróblewska Waleria, Insp. Brodnica, K-£8i, k.I, 
2 / 6 .

MGr 199 4
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i i
DZIĘGIELEWSKI [STANISŁAW] Brodnica

AK?
Lek, Bernard Piotrowski z N .M .Lub., żołnierz A K, 
spotykał sie w czasie okupacji z k s . Manthay, który 
pochodził z Brodnicy i czasem przekazywał pieniądze 
Jentkiewiczowi, który z kolei jako pomoc przekazywał 
je Dzięgie1ewskiemu i sędziemu Pomorskiemu.

T. Piotrowski Bernardy Insp. Brodnica, M-7, I/l/lv.
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B. Chrzanowski, "Konspiracja ... n, str. J tO  

K.Wo jt/VI. 94.
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DZIĘGIELEWSKI STANISŁAW p s ."Mikołajski"

Szef Wydziału IV (Kwatermistrzowskiego) KO ZWZ-AK 
Pom. - wg wykazu I .Jagie1skiej-Nowak.

b e

Zr.: B . Chrzanowski Konspiracja rządu RP w regionie 
nadbałtyckim (1939-1945) , [w:] Walka podziemna... > 
s. 13 1 .
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Btodnira SOJoakKrK ( 9 ) i
AK

W\
Przed wojną mieszkał w Toruniu na ul. Matejki. 
Związany z endecją, działał w organizacji 
"Młodzierz Wszechpolska". Już w grudniu 1939r. 
w Bachotku, gdzie wówczas mieszkał, prowadził 
luźne rozmowy z Wacławem Ciesielskim. Dopiero 
jednak w XII.1940r. przyjechał (z polecenia W. 
Ciesielskiego) Józef Gruss. Zaprzysiągł go 
"Stanisław" (możliwe, że był to pseudonim J. Grussa)
W 1941 r. został wysiedlony do Opalenicy. Bywał 
tam często J. Gruss, któremu podlegał. Był jego 
informatorem i osobą zaufania. Organizował 
kwatery. Otrzymał od niego nominację na oficera. 
Informacje (ustnie) przekazywał również 
Wróblewskiemu. Później mieszkał w Głęboczku.
Zob. tom 23 - Stutthof, nr.174, St. Dzięgielewski 

K .Woj.

Dzięgielewski Stanisław
ps. "Mikołajski"
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